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rok IX   stron 16  koszt druku 40 gr.

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
niedziela  Chrztu Pańskiego  
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Hej kolęda


5.01 w niedzielne popołudnie liczna grupa ze Śliwnicy z Ryszardem na Ścierą na czele ( sami podkreślali, że godnie przejął pałeczkę po swym śp. Ojcu - Emilu ) i Jankiem Potaczkiem akordeonistą, obeszła po kolędzie całą Śliwnicę. Rozpoczęli kolędą od Nahur czan o godz. 14.00, skończyli na pleba nii o godz. 21.00. Po komisyjnym poli czeniu "kazy" okazało się, że zebrali 850 zł ( Osiem i pół miliona starych).


Ponieważ w poprzednich latach mieszkańcy odremontowali obydwie swoje kapliczki, wszystkie pieniądze pozostały na plebanii.


Przedyskutowaliśmy natomiast konieczność zakończenia remontu kapliczki na Śliwnicy i umieszczenia w niej  obrazu MB Śliwnickiej, który od dłuż szego czaasu oczekuje na tę uro czystość w kościele. Wiosną, gdy warun ki atmosferyczne pozwolą, pomaluje się raz jeszcze kapliczkę i w uroczystej procesji przeniesie doń Obraz. trzeba będzie poprawić ołtarz, spawić świecz niki, posadzić przy kapliczce jakieś kwiaty, ale grodzić terenu nie za mierzamy


Książka p. Augusta Fenczaka o kulcie MB w Śliwnicy, która miała być gotowa jeszcze dwa lata temu, bardzo się rozrosła i zatraciła charakter skrom nego folderu, a stała się właściwie histo rią Śliwnicy. Czeka ona na wydanie. Jeśli uda się uzyskać jakąś dotację z Wy działu Kultury Urzędu Wojewódzkiego ukaże się jeszcze w tym roku w Połu dniowo Wschodnim Imstytucie Nauk owym w Przemyślu.

Ks. Proboszcz zgłosił do rozwa żenia inny pomysł. W ostatnich latach na naszych drogach zginęło kilkanaście osób. Niestet tylko w jednym wypadku rodzina ( śp. Karola Orłosia )postawiła krzyż upamiętniający miejsce jego śmier ci. Otóż proboszcz zaproponował wyk onać kilkanaście takich krzyży, może metalowych, z imieniem ,nazwiskiem i datą tragicznej śmierci osób które poniosły śmierć na terenie naszej parafii. Pomysł został przyjęty z mier nym zainteresowaniem, ale wart jest rozważenia.

Kolędnikom ze Śliwnicy składam serdeczne Bóg zapłać! 



ks Proboszcz 

Także mieszkańcy Chołowic chodzili po kolędzie na swój kościół. Jak zwykle najmniejsza ta wioska zadziwia ofiar nością:

. H. Szuban 
Choł.
40 zł

. Wł Szymański
Choł
30

. Z. Bajda
Choł
20

. Jan Wojtowicz
Choł
50

. Franciszek Rakoczy
Choł
50

. Anna Szuban
Choł
50

. Jan  Osika 
Choł
50

. Anna Kołodziej
Choł 
50

. Anna Śmigielska
Choł 
30

.Stefan Rakoczy 
Choł 
50

.Stefania Kołodziej
Choł 
50

. Helena Bajda
Kupna
20

.Maria Ciećko
Kupna 
50

.Józef Krzywiński
Kupna 
30

Razem
            630 zł

Wpłata na gaz
Staroniewicz  30.

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Z  życia  Parafii

12.01.

Uroczystość Chrztu Pańskiego

Msze św. 

8.00 w int. Parafii

9,30 ++ z rocz Paszczyńskich

11.00 + Leon Pilipiec

Od 12.01 gregorianka  

 Sprzątali w kościołach

Krasiczyn  -------------

Tarnawce

Teofila Rybak, Józefa Rodzeń

Korytniki

12.01. Maria Krzyk, Irena Hnat

19.01 Alicja Nieckarz, Danuta Kapostyńska

Mielnów

Grażyna Młynarska

Księdza przywozili

Tarnawce 

Andrzej Pawlik

Korytniki

Rodzeń Jan

Kolędy ciąg dalszy podamy w ogłoszeniach.

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Pielgdzymka do Rzymu

        Po moim powrocie z pielgrzymki do Rzymu we wrześniu ub. roku kilka osób z Parafii i spoza Parafii intereso- wało się możliwością zorganizowania parafialnej pielgrzymki do Rzymu.
Ponieważ w czasie wizyty kolędowej zainteresowanie to powraca w rozmo wach 
             infornuję

Ze istnieje możliwość zorganizo wania takiej pielgrzymki.

Możliwości są różne. Orientacyjnie podam "wartości skrajne"

Przeciętnie za 1 dzień pobytu płaci się ok. 60 zł i ok. 50 tys. lirów.Dużo zależy też od jakości usług autokaru, noclegów, ilości zwiedzanych miejsc.

dniowa pielgrzymka na trasie:

Padwa, Rzym, Watykan, Asyż, San Marino, Wenecja bez nocnych przejaz dów 400 zł + 350.000 lirów
z 1 przejazdem nocnym o 30.000 lirów mniej

8 dniowa na trasie jw. + Monte Cas sino i Siena  450. zł + 360.000 ITL
a z 2 nocnymi przejazdami o 50 zł i 60.000 ITL mniej

Możgą być też 10, 11, 12, 13, 14., 15 lub 16 dniowe. Program jest coraz bogatszy, ale koszt rośnie przeciętnie o 30 zł +  30. 000 ITL za dzień.

Np. 13 dni z 1 nocnym przejazdem 550 zł + 550.000 ITL. Koszty policzone raz z ubezpieczeniem i 7 % podatkiem VAT, przewoidziano 2 posiłki: skromne śniadanie i oibfitą kolację. Obiady we własnym zakresie, bo po prostu brakuje na nie czasu.

Do tego trzeba doliczyć ok. 100.000 ITL na wstępy + pamiątki.

   Nie jest to wprawdzie wyjazd handlowy, ale istnieje możliwość kupie nia np. 1 roweru górskiego czy innych pamiątek. za ok. pół ceny, ale trzeba wpierw wiedzieć jakich). Na to rzecz jasna trzeba przewidzieć dodatkowe pieniądze,

     Praktycznie aby pojechać na 10 dni ( to jednak minimum ) trzeba mieć ok. 500 zł + 550 .000 lirów. Aktualnie liry "chodzą" po ok. 

          Może dałoby się coś utargować, jeśli zamówilibyśmy cały autokar. tzn 40 miejsc + ksiądz + organizator za darmo. Gdyby księdza i organizatora obciążyć kosztami, wyszłoby ok. 5 % ta niej ale te pieniądze zatrzymałbym przy sobie z przeznaczeniem na bilety wstę pu.Wyjazd miałby charakter pielgrzym kowe, tzn. codzienna wspólna Msza św., rozważania, śpiewy i modlitwy w czasie wielogodzinnych przjazdów. 

Jako kapelen grupy pojechałbym sam. Termin wyjazdu do uzgodnienia, jednak w miesiącach wakacyjnych, co jest kłopotliwe, ze względu na panujące we Włoszech upały.

   Wiek uczestników minimum lat 16, maksimum 70.Starsi i słabowici powiini mieć zgodę lekarza. Możliwe jest dołą czenie się osób poza parafii, na takich samych zasadach. Pierwszeństwo jednak mieliby parafialnie krasiczyńscy.

     Byłby możliwy wyjazd z Krasiczyna przez Słowację, Wiedeń  i powrót do Krasiczyna.

   Należałoby już zacząć orga nizowanie grupy . Zainteresowani mogą - na razie prywatnie - kontaktować się z ks. proboszczem. Jeśli zgłosi się ok. 20 chętnych, przystąpimy do organizowania grupy. `
`ks. Proboszcz

Tylko dla dzieci

Do poprzedniego numeru rozwiązanie nadesłała Ania Kulińczak oraz Damian i Dominik Kruk - nagrody otrzymają od Ks. Katechety

Dobro na luzie


Wiele ludzi, zwłaszcza młodych uczestniczyło w minioną niedzielę w ogólnopolskiej "zabawie" - w Wielkiej Orkiestrze Świątecznej Pomocy".


Chryzmatycznemu panu J. Ow siakowi udało się rozruszać calą Polskę! 


Ponad 50 tysięcy młodych ludzi włączyło się  w zbieranie ofiar. Efektem było ok. 60 mil zł. W naszym rejonie południowo wschodnim zebrano ok. 150 tys. zł. Najwięcej w tarnobrzeskim od, 70 tys., najmniej w przemyskim ok. 14 tys. Z tym, że niektóre miasta, np. Jarosław  w najbliższą niedzielę, a sam Przemyśl przeprowadzi zbiórkę w późniejszym terminie i na własne lokalne potrzeby.


To wielka sztuka zrobić tyle dobrego tak na luzie, tak zabawowo i bez męczeńskiej miny. Chyba sam Pan Bóg uśmiechał się do tych młodych ludzi. A jeśli pod ich zdresem padają złe słowo, to chyba zrodzone przez zaz drość, że komuś - prócz nas - udaje się zrobić coś dobrego.


Coraz więcej instytucji organizuje różne formy zbiórek na rzecz potrzebujących. Np.


 MOPS w Przemyślu zebrał wśród mieszkańców miasta ponad 600 sztuk nowej odzieży, 45o używanej oraz wiele słodyczy, przekazanych następnie ok. 100 rodzinom.]


Starsi harcerze z Przemyśla pomagają dzieciom z Domu Dziecka nr..1 


Towarzystwo Miłośników Lwo wa i Kresów Wschodnich" wysłała tran sporty do kilku miasta na Ukrainie


Spółdzielnia Rzemieślnicza Przyszłość"  przygotowała dary dla dzieci z osiedla "Łukasińskiego", nato miast Rada Osiedlowa tego osiedla zbie rała dary dla Polaków na Ukrainie.

Zbierając materiały do książeczki upamiętniającej działalność różnych Komitetów Społeczntch z naszego terenu zwróciłem się z prośbą do niektórych ludzi, by uzupełnili moje niepełne dane. Wśród innych p. Józef Szxuban z Zalesia nadesłał wspokmnienie o ks. Macieju Dudku, który ukrywał się w czasie wojny w Krasiczynie pod nazwiskiem ks. Zima.

Oto  jego wspomnienie

List do Redakcji

... Ks Maciej Dudek urodził się23.02 1900 w Domaradzu Od 1938 do 4.03 1941 roku był proboszczem w Niewodnej. W tym dniu doznał dziwnego niepokoju, opuścxił plebanię. Niebawem na plebanii wpada gestapo. Organista dowiedział się, że gestapo znalazło radioodbiornik ( za to groziła kara śmierci - red). Przestrzegł księdza, by tam nie wracał. Tak zaczęło się jego ukrywanie. Niedługo potem ks. Maciej szedł przez pole, a z naprzeciwka nadjechał niemiecki samochód. Na ucieczkę była z apóźno. Samochód zatrzymał się. To byló gestapo. zaczęli księdza wypytywać, ale on zatopił się  w modlitwie i na żadne pytanie nie odpowiadał, mimo, że znał niemiecki.

W tym momencie zjawił się mały piesek, który zaczął obszekiwać samochód, odwróciło to uwagę Niemców, uznali, że ksiądz, którego nie poznali, to jakiś głuchoniemy i  odjechali bez legitymowania. 

Ten pies, który przybiegł nie wiadomo skąd, z dala od zabudowań, uratował mu życie.

Po wielu miesięcznej tułaczce ks. Maciej dotarł do Kurii Biskupiej w Przemyślu, prosząc o bezpieczną placówkę. Ks. Biskup zaproponował mu Krasiczyn, ale nadmienił, że tam panuje głód, chociaż jest bezpiecznie. Ksiądz oświadczył, że na głód jest odporny. Tak znalazł się w Krasiczynie pod imieniem ks. Jan Zima.

Ks. Ducdek był bardzo związany z Zalesiem, bo gdy w Krasiczynie pojawiali się Nioemcy w okrągłych czapka ( gestapo ) ks. Lasek kierował go do ZXalesia, uznając ten teren za najbezpieczniejszy i najbardziej niedostępny, zwłaszcza w zimie. Ks. Dudek często przemierzał piechotą droghę do zalesia, ubolewając na brak kościooła w Zalesiu, tym bardziej, że znał zamierzenia z lat poprzednich ( Zalesie przygotowywało se do budowy, niestety wzajemne niesnaski uniemożliwiły realizacj zamysłu - ted ).

Do dziś żywa jest w zalesiu pamięć o ks. Dudku, o jego posłudze kapłańskiej, o jego odejściu do Pana w roku, w którym ks. Biskup Tokarczuk poświęcał kamień węgielny pod nasz kościół.( 24.08.1985 ). Wybudowanie tej świątyni było również marzeniem śp. ks. Macieja Dudka.

Wieczne odpoczywanie racz Mu dać Panie, a światłość wiekuista niechaj Mu świeci.

Zalesie 10.01. 1997

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
"Chłopak z Pruchnika"- pierwszym policjantem RP


Marek Papała, został miano wany szefem KGP w Warszawie. Liczy on 37 lat, pochodzi w Pruchnika, gdzie się urodził i wychowywał. Tu mieszkają jego rodzice. Gimnazjum skończył w Jarosławiu.Ma żonę i córkę.  

Każdy dudek chwali własny czubek


Gdy sroga zima daje się we zna ki, a ceny emergii elektrycznej i gazu ros ną, fachowcy obliczają, czym najtaniej ogrzać mieszkanie ale każdy zaleca własną branżę:


Dyr. MPEC w Przemyślu pali w kotłowni węglem, bo najtańszy.

Kierownik Rejonu Energetycznego w Przemyślu zachwala ogrzewanie prądem. Jeśli policzyć koszt związany z zakupem, przewozem palenie w nie zawsze oszczędnym piecu - wychpodzi mu najtaniej.


Chyba jest to i ekonomiczne i wygodne, pod warunkiem, że zainstaluje się dwutaryfowe liczniki prądu. Wtedy zamiast 23.4 grosza za 1 kilowat, płaci się tylko od 7 do 14 gr., zależnie od pory dnia i nocy. Niestety w godzinach, w których najbardziej zależy nam na cieple, między 16.00 a 21.00 - ulg takich nie ma.


Z tymi wyliczeniami nie zgadza się dyrektor Karpackiego Okręgowego Zakładu Gazownictwa.  Jest przekonany, że jednak najtaniej wychodzi ogrzewanie gazowe.


Nikt nie wspomniał o opalaniu drzewem, co jest u nas najpopularbniejsze. Zachodu sporo, ale oszczędzić można. Zwłaszcza gdy się ma własny, albo tani sąsiedzki transport z lasu.


Przy okazji informacja:


Drzewo opałowe można kupić także na plebanii. Ceny takie jak w Nadleśnictwie, formalności  załatwiać można na plebanii, innymi sprawami zajmował się będzie p. Adam Racibor z Korytnik.

Schroniska przepełnione


Surowa zima spowodowała, że wszystkie schroniska dla bezdomnych na naszym terenie są przepełnione. Np. w Przemyślu w cschonisku przy ul. Focha prowadzonym przez Albertynów 72 miejsca wypadało w czasie świąt aż 93 osoby. Niestety, zdaża się, że niektórzy nie podpurządkowują się bardzo liberalnemu regulaminowi, sięgają po alkohol, rezygnują zpobytu, wracając na dworce czy do melin.


Na terenie parafii jest kilkaosób samotnych, którym grozi zamarznięcie we własnych domach. W kilku sprawach, jak wynika z rozmów z sąsiadami i rodziną, nie widać sposobu jak im pomóc skutecznie. W niektórych wypadkach należy zastanowić się wspónie z GOPS i Radami Sołeckimi.

Są to sprawyindywidualne i tak delikatne, że nie możźna ich poruszać publicznie.

Polskie drogi

Drogowcy wyliczyli, że w Polsce wybudowano w ostatnim roku nieco ponad 12 km. dróg krajowych. Daje to 3 milimetry drogi na statystycznego Polaka ! Rekord światowy ? Powodem jest z jednej stronybrak pieniędzy - 25 razy mniej niż poptrzeba, a z drugiej wydawanie ich na odśnieżanie i utrzymanie w stanie jakiej takiej przejezdności.


M. in. zaniedbania na drogach swinne są części wypadków do jakich w minionym roku doszło na terenie naszego przemyskiego województwa  W 460 wypadkach zginęło 40 osób, a 542 odniosło rany.

Podziękowanie

Mieszkańcy Tarnawiec dziękują Bolesławowi Koziołowi s. Eliasza, który odśnieżył - bezpłatnie - ok 5 km. dróg w naszej wiosce. 

W imieniu wdzięcznych mieszkańców - upoważniony przez nich  

Stanisław Rodzeń.

We własnym imieniu ks. proboszcz dziękuje Z. Litwinowi i którzy podobnie odśnieżyli drogi wieskie w Korytnikach.

